r 


vzyfłkich 


dla 


KRWAWY BÓJ O MADRYT 


Powstańcy dążą do zdobycia stolicy 


MADRYT, 6. 10. Komunikat oficjalny 
ministerstwa wojny donosi: na odcin- 
ku Barbastro wojska rządowe zajęły 
miejscowość Łahermita, Skąd artyler 
ja rządowa rozpoczęła  bombardowa- 
nie Jaca, twierdzy granicznej, bronią 
cej przełeczy Somport w Pirenejach 
$rodkowycha i 

Powstańcy, którzy atakowali pozy- 
oje nod Perdiduera, zostali odparci po 
zostawiajac na polu wałki 30 zabitych 

Na odcinku Tago małej kolumnie 
wojsk rządowych udało się w czasie 
ataku modeiś% pod miejscowość San- 
tt Olaa. zdzie zniszczyła trzy semo 
chody ciężarowe — przewożące pow- 
steńców, 


ATAKI WOJSK RZĄDOWYCH 
NA OVIEDO 


Gen. Aranda, dowódca wojsk pow- 
stańnzych na froncie w Asturii podzie 
że przez cały dzień wcroraiszy woj- 
ska rządowe Atakowłw zaciekia NOZV- 
cię nowstośnów W Aviado, Walki z 
udziałem silinvch rezerw no strome 
rzedawef trwałv od świtu do nóżanch 
godzin w'anzornuch. Mimo dosć siine 
pn nangrnia prar Artularia Woick TZA” 
dnwwoh. którą oddala niata RON strza 
łńw i równoczesnej pke samalnatńw 
prndanninh, Którą zeant na miasta 
ANM homh weryatkia ataki jak 
twierdza nowsteńcy — odpaârto. 


WALKI O MADRYT 


Wojska powstańcze atakują gwałe 
townie na wszustkich frontach koło 
Madrytu. Oddziały rządowe stawiają 
silny opór. ab c 

Bnmhardowanie powstańców na od 
EEG 7777 a KROK 


Rada Ligi pofępia 
WYBRYKI GDAŃSKA i 


GENEWA, 6.10 — Rada Ligi na posie- 
dzeniu poniedziałkowym wysłuchała rapor- 
tu komitetu trzech w sprawie Gdańska. 
Mówcy. ostro potępiij . ustosunkowanie się 
senatu gdańskiego do Ligi i wyrazili zado- 
wolenie z pówierzenia 
tej sprawy. 


Japońska delegacja 
handlowa 


W WARSZAWIE, GDYNI I KATOWICACH 


Dziś przybywa do Warszawy japońska de- 
legacja handlowa, składająca się z przedsta 
wicieli najpoważniejszych koncernów japoń- 
skich, działających na terenie Europy. Roz- 
mowy na temat możliwośc; zwiększenia pol- 
sko „ japońskich obrotów handlowych odbę- 
dą się w labie przemysłowo « handlowej w 
Warszawie. 

Po 3-dniowym pobycie w Warszawie człon 
kowic delegacji udadzą się do Gdvn: Za- 
głębia Dabrowskiego i na Ślask. 


Polsce załatwienia 


cinku Toledo i Naval Feral — trwa be 


zustannie. 


Mimo wysiłków oddziałów powstań 
czych, front nie uległ zmianie. 


| 


Córka wielkiej Polki 


przybyła do Warszawy 


WARSZAWA, 6: 10. Dzić o godz. 
8.20 przyjechała do Warszawy p. Ire 
na Joliot - Curie, córka znakom tej u- 
czonej śp. Marji Curie - Skłodowskiej 
wraz ze swym mężem prof " Frydery- 
kiem Joliot - Curie. 


Na dworcu znakomitych gości wita- 
li oprócz rodziny, podsekretirz stanu 
w ministerstwie oświaty prof. dr- Ujej 
Ski, członkowie ambasady francuskiej 
w WarSzawWie, instytutu radowego m. 
Curie - Skłodowskiej, polskiego tow. 
fzycznego, przedstawicile prasy i in. 


Ubezpieczalnia społeczna w Łodzi 


oskarżona o przestępstwo Karno-skarbowe 


ŁÓDŹ, 6.10 — Przedmiotem interwencji 
nadzorczych władz ubezpeczalni . społecz- 
nych w ministerstwie skarbu stała się spra 
wa niecodziennego przestępstwa karno » 
skarbowego, które pełniła jedna z ukezpie 
czalń społecznych. W czasie lustracji kon- 
troli skarbowej, przeprowadzonej w swoim 
czasie na terenie aptek ukezpieczalni łódz- 
kiego okręgu, stwierdzono  jż spirytus, 
sprzedawany po niskich cenach dla celów le 


czniczych, był przerabiany na specyfiki le- 
karskie e r 

Spirytus do bezpośredniego użytku lekar 
skiego kosztuje 1 zł.'50 gr. za litr, podczas 
gdy monopol spirytusowy liczy za Spirytus 
dia celów przemysłowych 11 zł. 50 gr. za 
litr. Wobec wykrycja tego rodzaju wykro- 
czeń władze skarbowe nałożyły na uhezpie- 
czalnię grzywnę pieniężną, w wysokości 
116.000 zł. Obecnie łódzka  ubezpieczalnia 
stara się o złagodzenie tego wyroku. 


| ZWYCIĘZCA RAJDU 

| ANGLJA — AUSTRALJA 

|ioznik Scott który trasę około 10.0008 Km 
przebył w ciągu 52 godzin ; 58 minut. 


14 P e 
120 inż. rumuńskich 
PRZYBYWA DO POLSKI 
W środę, 14 bmm, przybędzie do Polski 
wycieczka 120 jnżynierów rumuńskich z 
Bukaresztu. r 
Inżynierowie zwiedżą Lwów, Warszawę, 
Gdynię, Katowice, Zagłębie węglowe. Kra 
ków, Wieliczkę j Zakopane 


_ > a 2 
Plaga wilków 

NA WILENSZCZYŻNIE 
WILNO, 6.10 — Mieszkańcy szeergu wsi 
gminy Postawki zwrócili się do władz z 
prośbą o urządzenie ohiawy na wilki, które 
wyrządzają olbrzymie szkody wśród nieroga 
cizny i koni. da s 


K 


Sfraszna katastrofa w Warszawie 


W oparach trującego gazu zginęło 6 osób 


WARSZAWA, 6. 10. Dzisiaj o go- 
dzinie 10 rano w domu nr: 2 przy pla- 
cu Opolskim zdarzył się wstrząsający 


wypadek śmiertelnego zatrucia gazem 
6 osób. 
Wskutek pęknięcia rury gazowej w 


20 milionów rubli w złocie 


wniosła w posagu córka Krassina 
francuskiemu księciu 


PARYŻ, 6.10 — Sensacją  towarzysk'ch 
sfer Paryżą jest w tej chwili ślub córki 
zmarłego dygnitarza sowieckiego, Leonidasa 
Krassina — Ludmiły Krass;n z przedstawi. 
cielem jednego z najstarszych rodów arysto- 
kratycznych Francji, księciem de la Roche- 
foucauld luv ten odbył się przed kilkoma 
dniami w Paryżu, a pikantnym jego Szcze- 
gólem jest fakt, że córka zaciętego „wroga* 
kapitalizmu jakim był Leonidas Krassin 
wniosła swemu mężowi. 20 mjljonów rubh 
w złocie w posagu 


Leonidas Krassn był tym, który swojego 
czasu wydał w Rosji dekret o nacjonalizacji 
prywatnych kapitałów. Dygnitarz sowiecki 
byt jednak sam na tyle sprytny, że prywa- 
tny Swój majątek w wysokości 37 miljonów 
rubli w zlocie uplasował w r. 1817 ra na: 


| zee swojej rodziny w bankach zagranicz 
nych. W dniu śmierci Krassina majątek jə 
go wynosił 60 miljonów rubli w złocie. 

Na wesele córki Krassina z księciem de 
ła Rochefoncauid, które odbyło się z wielką 
pompą, zaproszono tylko. najbliższych krew 
nych obojga państwą młodych. 

Ojciec panny młodej odgrywał swego cza- 
su wybitną rolę w Rosji Sowieckiej był jed 
nym z najbliższych przyjaciół Lenina, Jako 
poseł sowiecki przebywał Krassin kolejno 
na rozmaitych placówkach zagranicznych. 
Po śmierci Krassina rodzina jego nie powró 
ciła do kraju į wybrała sobie Paryż na sta 
łą siedzibę. Ludmiła Krassin, która została 
obecnie księżną francuską, jest piękną, wy- 
bitnie inteligentną, wysoce wykształconą, no 
i bardzo bogata kobietą. 


piwnicy tego domu — przez podłogę 
przedostał się gaz świetlny do miesz- 
kania znajdującego się nad tą piwni- 
cą. Wydzielanie gazu było tak siine, 
że poczuli go lokatorzy wyższych pię- 
ter.  Przeczuwając, że w parterowym 
mieszkaniu zdarzyło się nieszczęście 
zaalarmowali najpierw dozorcę, a po- 
tem policję. Na dobijanie się do drzwi 
zatrutego mieszkania nikt się nie od 
zywał. Po wyważeniu drzwi i przewies 
trzeniu mieszkania okazało się, że lo 
kal ten zajmowało 6 osób, których tru 
jący gaz zaskoczył w czasie snu  " 
łóżkach: Lekarz pogotowia stwierdzi 
śmierć wszystkich osób. 

Na miejscu nieszczęścia gromadzą 
się tłumy, Komisja śledcza. przyby!s 
na miejsce odrazu stwierdziła karygog 
ne zaniedbanie gazowni miejskiej, 

Straszny ten wypadek W któryn 
straciło życie aż sześć osób przynomi 
na podobną tragedję, która przed p: 
ru laty rozegrała się.na Starym Mie. 
ście, gdzie również pękła rura gazowa 

:zatruwaiac Śmiertelnie kilka osóh, 


Bir. z 


"TORPELA 


ŚMIERĆ STALINA? 


Sensacyjne pogłoski 


BERLIN, 510. Dużą sensację wy 
wołały tu wiadomości nadesłane ze 
źródeł estońskich, wedle których dy- 
ktator Rosji sowieckiej Staiin, zmarł. 
Wedle tych wiadomości, Stalin miał 
umrzeć jeszcze przed tygodniem w pig 
tek o godz. 20-30 w swei rezydencji 
pod Moskwa Ją * 

Osoby, jakie przyjechały z Lenin- 
gradu do Talina, utrzymują, że wia. 
dze sowieckie postanowiły utrzymiać w 
tajemnicy przed masami wiadomość © 
Śmierci czerwonego dyktatora, a to 
dlatego, ażebu nie wywofać zaburzeń 
w Rosji: í 

Caia prasa w Rydze podała tę wia- 
domość, zaznaczając, iż należy przyj- 
mować ją z zastrzeżeniem. 

W swolm czasie czerwoni dostojni 
cy trzymali w tajemnicy śmierć Leni- 
na przez sześć godzin, trudno jednak 
brzypuścić, ażeby Śmierć Stalina dało 
się utrzymać w tajemnicy z górą *y= 
dzień. 

Następcą Stalina miał zostać miano 
wany czerwony „marszałek , „. Woroszy” 
tow 

Podobna wiadomość nadeszła do Ber 
lina z Budapesztu: Prawdopodobnie 
pochodzi ona z tego samego źródła rys 
kiego. 


DEE e PG || 
Konsekracja 


KB. BISKUPA ZIMNIAKA 
W. CZĘSTOCHOWIE 

Termin konsekracji ks. B skupa su 
ifragana diecacji częstochowskiej, An 
toniego Zimniaka, wyznaczony został 
ma niedzielę, dnia 18 bra. 

Sakrę biskupia otrzymał ks. Biskup 
nominator z rąk ks- Bisupa dra T. 
Kubiny, a współkonsekratorami bedą 
'ks, Biskup „Gawlina i ks. Biskup So» | 
mik- z 

Uroczystość konsekracji odbędzie 
się w Katedrze „czestocliow skiej o g. 
9 rano. 


ECHA 
Jaka będzie nowa partja? 


We Lwowie odbył się nadzwyczaj- 
ny zjazd delegutów Związku Legioni- 
stów z trzech województw południo” 
«wo-wschodnich- Relcrat o nowej orga 
nizacji politycznej, które ma być po- 
iWołana do życia przez plk. Koca wy- 
głosił posel dr, Wojciechowski 

Podkrośtijł on, że z chwią, gdy zabrakło 


Polsce marszałka Piłsudskiego, prace i 6- | 


bowiązki spadły na naród polski, który po 
śmierc: marszałka ochotnie i dobrowolnie 
poddał się pod komendę jego następcy, 
gen. Śmigiego - Rydza. 

Poiska zajmuje w Europie miejsce wy- 
jatkowo niebezpieczne. Otoczone ze wscho- 
du į zachodu mocarstwami  pragnącymi 
waiki bez pardonu, zarówno fizycznej jak 
duchowej, może utrzymać swą niepodle- 
głość jedynie dzięki zgodnej współpracy 

całego narodu poskiego. Polska, aby ostać 
się wóród biegwnowych różnic ustrojowych 
faszyzmu į bolszewizmu musi sama być 
państwem narodowym, musi mieć silną 
władzę wyposażoną w wielki autorytet. 

W tej organizacji, która w niedługim 
czasie ma hyć powołana do życja —: mówił 
dalej poseł Wojciechowski — jest miejsce 
dla wszystkich Polaków od PPS. do Stron 
Narodowego. Prace w tym kierunku będą 
załatwione szybko przez umiejętne wyko- 
nanje reformy rolnej w płaszcyźnie ogól- 
no - narodowej oraz przez odpowiednie 
rozwiązanie zagadnienia udziału dorastają 


soga pokalania w życiu nalitycznym 


Na marginesie wiadomości dodać na 
leży, że Stalin od dłuższego czas: 
jest chory i już wielokrotnie zasięgał 
porady specjalistów: Choroba jego 
miewa okresy ciężkiego nasilenia. Pra 
wdopodobnie należy przyjąć, że Sta- 
lin uległ znowu poważnemu atakowi: 


- Następcą Stalina -- Woroszyłow 
Władze sowieckie milczą 


nękającego go cierpienia 1 to stało 
się powodem powstania pogłoski o ie- 
go śmierci: 

Do tej pory brak bliższuch szczegó 
iów, jak również brak potwierdzenia | ` 
wiadomości z innych źródeł. 


Trumna zamiast łóżka 


Amator, który ciągle spał w trumnie 


Największym dziwakiem naszych 
czasów jest bezsprzecznie mieszkaniec 
portugalskiego miasta Oporto, senor 
Teofilo Gormone. Jest on właścicielem 
dobrze prosperującej ' restauracji, co 
mu jednak nie przeszkadza używać 
zamiast łóżka trumny: Przy tym nie 
jest wcale ascetą, a wręcz na odwrót 
łubi towarzystwo ludzi, Śmiechu i do 
bro potrawy: 

W jaki sposób padł na ten dziwacz 
ny pomysł? Przed 40 laty ciężko za- 
chorował jego ojciec. Czując zbliżają- 
cą się śmierć, zamówił dla. siebie tru 


mnę: Kia zadowoleniu rodziny wyzdro 
wiał jednak i trumna była już niepo 
trzebna. Stolarz, u którego i ią obstaio 
wał, nie chciał przyjąć spowrotem: 
duż zamierzano niepotrzebny przed- 
miot użyć na opał, gdy Teofilo oświad 
Czył, że w przyszłości będzie używał 
trumny zamiast łóżka 

Słowa dotrzymał. Od tej chwili cią 
gle spał w trumnie i tak się przyzwy 
czaił do swego „łóżka* że obecnie za 
żadna cenę nie potrafiłbu iuż spać W 
normalnym łóżku 


Po zapomogę =- autem 


W. miejscowości amerykańskiej Sart 
ta Anna pod Los Angeles władze lo- 
kalne zozdzją hojne zapomogi bezro- 
botnym, by zapewnić sobie głosy w lb 
stopadowych wyborach. 

Niedawno odbyło się zebranie cirzy 
mających zapomogi. Policją nie mo- 
gla sobie Pportdzić z, rozmieszcze- 
niem samochodów Milka tysięcy baz: 
robotnych przybyło bowiem na zgłe 
madzenie własnymi samochodami. 

Posiadacz własnego samochodu, ko 
rzystający z zasiłków, kłóci sę do- 
sadnie z obrazem betoker iaki 
ma Europa, Europejski vezrobotny Ia 
zikuje w butach bez podeszew, a ame 
rykański bezrobotny jedzie po zapos 
mogę własaym autem- 

Czy wielu takch  bezrobolnych ma 
Ameryka? W każdej dziedzinie musi 
Ameryka mieć jakąś wlasna  osobli- 
wość. 


Pod kołami pociągu 


DWA SAMOBÓJSTWA 


WARSZAWA, 5.10 — Na sziaku Warsza- 
wa — Marki pod pociąg. wpadt nieznany 
mężczyzna w wieku około 25 at i poniósł 
śmierć na miejscu. 

Na szlaku Ziokowice — Bednary pod po- 
ciąg osobowy, jadący z Lodzi do Warszawy, 
rzuciła się kobieta nieznanego nazwiską w 
wieku około 30 lat. 


Gina polscy górnicy na okbczyźnie 


Dwaj polacy ponieśli Śmierć w płonącej kopalni w Belgji 


BRUKSELA, 5-10. — Polscy emi- 


W tragicznej katastrofie górniczej 


granci załtruduieni w kopalniach bel- | która wstrząsnęła obecnie całą Beleta 


gijskich ra; jeszcze pracę Swą przy- 
picczętowal! okropną śmiercią 


zginęło 21 górników, przyczem uda to 
Się po kilkudniowej akcji ratowniczej 


ale człowiek 


Każdy z nas marzy o wygranej na loterji, 
Każdy oblicza w myśli to wszystko, co mógł 
by sobie sprawić, gdyby przypadła mu wię- 
ksza wygrana. Każdy chejałby — i zupełnie 
słusznie — ułożyć sobie życie jak” najlepiej, 
zapewnić spokojną przyszłość rodzinie, za- 
tezpieczyć się przed chorobą, starością, i 
niezdolnością do pracy. 

Wszyscy o tym myślą, ale nie wszyscy 
czytają to, co by ch naprowadziło na właści 
wą drogę, co ułatwiłoby im spotkanie z wy- 
graną. 

Gdy się rozejrzymy naokoło, wśród zna- 
jomych i sąsiadów, przekonamy się, że wie- 
lu z nich należy do tego gatunku ludzi, któ 
rzyby chcieli, żeby szczęście į powodzenie 
samo do nich przyszło. To są ci, którzy 
wciąż mówią: p rzebaky wziąć los loteryjny, 
spróbować szczęścja!”... ale na tym też się 


Góra z górą się nie zejdzie, 


z... wygraną 


końńózy. . A gdy już jest po ciągnieniu, prze: 
glądając. listę wygranych, narzekają: „No, 
czy nie mówiłem? Wygrał numer! O tym 
numerze właśnie myślałem!* A gdy się ich 
spytać czemu więc nje wzięli losu, odpo- 
wiądają: „Eh, jakbym wziął, przegrałhym! 
Trzeba mieć szczęście!“ 

Tych spóźnialskich jest coprawda coraz 
mniej, gdyż każdy, kto przegląda gazety, 
może się przekonać, ile į jakie wygrane jak 
np. ostatni milion, przypadłby w udziale lu- 
dziom, którzy wyszli szcześciu na spotkanie. 


Bo na to, żeby w życju coś osiągnąć, coś 
otrzymać, trzeba temu czemuś wyjść na 
spotkanie, trzepa mu otworzyć drzwi. Wy- 


grać na loterj, może każdy ale tylko ten, 
kto się nie ociąga z nabyciem losu. 

Góra z górą się nie zejdzie —- mówj przy- 
słowie — ale człowiek z... wygraną 


Szał pocałunków łańcuchowych 


Nowa epidemja 


W Paryżu powstała nowa epidemia: 
pocałunków łańcuchowych: 

Najpiękniejsze i najelegantsze pê- 
nie z paryskiego towarzystwa otrzy- 
mały listy w których nieznany 030b- 
nik składał w dani swe wielkie uczu- 
cie, przysyłając drogą łistowną poca- 
łunek mający zapewnić wieczyste 
szczęście, 
Aby nic szczęściu nie stanęło na prze 
szkodzie, należy otrzymany list prze” 
pisać w pięciu egzemplarzach 1 roze” 
Stać pięciu mężczyznom, do których 
żywi się specjalną sympatję: 

W wypadku niezastosowania się do 
tego wskazania, osobę, która nie speł 
niła warunku sbatka wielka przu- 


t krośé 


Frzesądne paryżanki przepisywały 
z zapałem listy | rozsyłały je w tysią 
cach egzemplarzy, de różnych częśc! 
świata: 

Łańcuchy pocałunków doprowadzi- 
ły do ostrych nieporozumień małżeń 
skich, ałbowiem zazdrośni mężowie 
nie chcieli wierzyć, iż listy miłosne 
ich żon pisane są tylko „dla kawału* 

Łekarz wojskowy, popularna osoba 
w Paryżu, który niedawno _ poślubił 
młodziutką artystkę Marlyse Targis, 
uznał łańcuch pocałunku za dowód 
niewierności swej małżonki i w ataku 
furji zastrzelił nieszczęśliwą  kobie- 
tę: 

Władze przystąpiły de likwidanii tej | 
niebezniecznei korasnandencji, 


| Wy, nie 


(biła norunujące wrażenie, 


wydobyć nè powierzchnię: ziemi awg 
glone ciała tylko 9-c!u. 

' 12-tu pozostałych znajduje Sie na- 
dal w płonącej kopalni, gdze o ite do 
tąd nie zgineli, muszą umrzeć streSz- 
nga Śmiercią, gdyż ratujący strieiwa 
Szy wszelka nadzieję, 

kazali zamurować sztoinię, 

dopuścić ło rozszerzenia Się 
ognia na. całą kopalnie. 


Wsród emigracji polskiej © hurdza 


licznie na *spomuianej kopalni pra- 


o kalasirof 4 aro 
odyż 
w drużynie, która teszła do szyku 
5 znajdowali sie liczni Folacy, 
Obecnie jest wiidomem, iż pom'e- 
dzy odciętymi od świata górnikami 
znajduje się dwóch naszych Wwyvchod.- 
ców Tomasz Prokownik i Stefan Ja- 
siński W ciagu trzech dni walczono 
z płomieniami, lecz bęsskutecznie, 
Pomiędzy górna kami, którzy mo- 
dląc Sie oczekiwali wiadomości o zag! 
nionych, znajdował sie równ eż Teo- 
pold If. Powrócił on dopiero do Bruk 
seli, gdy zakmunikowano m” iż stra” 
cono wszelką nadzieję Tatunku: Przed 
tem jednak odwiedz I ow rodziny 12-10 
górników, 
którzy zostali zamurawani W płoną: 
cym szybie. 
Wśród em'gracji Dolskiej Panuje o- 
eromna Tozpacz. Zmuły tragicznie 
Jasiński brał czynny udział w życiu 


e niącej, w ludomość, 


„organizacyjnym polsk ch fowarzystw 


i był bardzo popularny: 


a ZEE w | 
Petarda na odczycie 


ŻABOTYŃSKIEGO W WILNIE 

WILNO, 5. 10. W Sali przy ul. Koń 
skiej 1, w Wilnie znany przywódca 
sjonistów rewizjonistów Włodzimierz 
Zabotyński wygłosił odczył, na który 
przybyła w'elu Słuchaczów 

Przed  rospoczęciem odczytu w 
przedsionku rzucił. ktoś pełardę z va- 
zem łzawiacym, Wakt ten wywołał 
chwilowy popłoch. Po przewietrzeniu 
sali / Żabotyński pod S'ną strażą pol- 
cji i swoich zwolenników wyadosił 


* adczyt. . 


TORPEDA 


bia 


Besiialskie praktyki 


Swego czasu głośne były występne 
praktyki kilku chłopców z miejscowo 
ści podwarszawskich, narażających ży 

cie wlasnych dzieci dla zdobycia pie” 
niędzy, 

Zaczęło się od tego, że pewien go- 
spodarz otrzymał odszkodowanie za 
syna przejechanego przez samochód: 
Nagie wzbogacenie się wzbudziło zaz- 
drość wśród sąsiadów. Jeden z nich 
postanowił zdobyć pieniądze tą samą, 
łatwa drogą: 6-letniemu synkowi ka- 
zał rzucić się pod przejeżdżające, pry 
watne auto, i p 

ł wyrafinowany zamiar powiódłby 
się wyrodnemu ojcu, gdyby nie przy” 
tomność umysłu szofera, który zdążuł 
zatrzymać auto: W szasie śledztwa u= 
słyszano od chłopca, że ojciec kazał 
mu rzucić się pod samochód. 

0 pokrewnych praktykach donoszą 
pbecnie ze Lwowa 

Na ulicach śródmieścia Żebrała 6- 
ietnia Józefą Sowiak Dziecko wzhu” 
czało litość sparaliżowaną ręką. 
Zatrzymana przez policję, dziewczyn 
ka wyznała, że ojciec od kilku miesię 
cy krępował jej rękę sznurami ' u- 
sztywniał deseczkami: 


Pe 


z 


Te praktyki 
sprawiły w koficu, że ręka sześc'olet- 
niej dziewczynki zaczęła być bezwła- 
dna. 

Ojciec, który każe własnemu. dziec- 
ku rzució się pod samochód, ojciec, 
który z śmierci lub kalectwa dziecka u 
czynić chce źródło bogactw» lub za- 
robku — są to najkrańcowsze już orze 
jawy zwyrodnienia uczuć rodziciel- 
skich: i 

Tego rodzaju praktyki winny być 
karane z całą bezwzględnością, a naj 
wyższy wymiar kary w"imien być po- 
strachem dla ludzi — bestyj, które 
chcą robić pieniądze na _ kaiectwie, 
luk Śmierci własnego dziecka, 


No. izeky napewno wyleje- — za 
uważył doistór Ale Rogu &deki, 
już Świ: iuas ENTRA Í poicżymy Taz 
kres tej ałapuj hajce o trzeciej necy- 

W ciągu paru minut rozw dniło stę 
zupełnie: Deszcz zelżał nieco, ste ko. 
rvtem rzeki płynełv groźne, sibrzymie 
mętne fale. Zauiepokolłem się o „Ga- 
weok'* 

= M usag wracać na Statek, ośWiad 
czyłem. -* Gdyby zerwał sie z kotwi 
cy, me bedzie można już wytyngć do 
Kzukii 

— (hedźmmy więc, — zgodził się Se 


verai — Fo diodze potraktuje pana 
Mlżaunna kawv. o ile zechcesz wStą- 
pó do ras 2) 

Picyjalerm z radością te propozycje 
bylem boicie zziębnięty i niewyspe 
uy. (qsuscjióziy zalem owo fatalne 
miejsce, n'e nie * wyjaśniwszy 1 
wśród ulewiuezo deszczu doszliśmy 
do domu. 

— PreSzę oto lampka spirytuso- 
wa, © rzekł coktór Może pan ją ze- 
chee zap”ić, ia tymczasem zajczę do 
Walkera: 


Odszedi, + po małej chwilce jednak 
wrócił z twarzą w *krzywioną grozą. 

— Już po nim! — oświadczył o- 
chryptym ażosem. 

Zerwiiem se na równe nogi, wpt- 
wujac się z u CMETL przerażeniem w 
twarz dostora: 

m0 ża e E 
pau zobaczyć 


— powtórzył, Chodź 


Posziónp razem. — od progu już 
dońizatem W'ikera. lażanego na po- 


DEMON ATLANTYKU 


aw. 3 


IBoję się pijaków i bardzo mi szpelnie w mundurze... 
Czy kobiety nadają się na policjantki? 


Przed dziesięciu iaty mnicj więcej, 
kiedy rząd brytyjski zatwierdził sta- 
tut na utworzenie policji kobiecej w 
Anglii, kandydatek było vez liku, W 
tym roku, gdy zapotrzebowanie kobie 
cych sił policyjnych wzmogłs się i 
Scotland Uard ogłosił komunikat o 
rozszerzeniu kadr policyjnych wzywa- 
jąc ochotniczki mizycznie do tej pracy 
odpowiednio zbudowane i zahartowane 
—- kandydatek znalazła się nieliczna 
garstka: 

Na 150 wakansów  zgfosiio się z3 
ledwie 60 amatorek. Fakt tcn zasko* 
czył władze policyjne, tym bardziej, 
że uposażenie kobiety * policjantki w 
Anglii jest dość wysokie (75 złotyz 
tygodniowo, przy całkowitym  utrzy 
maniu i pełnym umundurowaniu), sta 
nowisko odrowiedzialne, praca unor 
mowana i Szrdzo szanowana. 

Jedno z pism policyjnych ogłosiło na 
tychmiast na ten temat ankietę, wzy“ 
wając do odpowiedzi młode i zdrowe 
dziewczęta: co wpływa na  ociąga. 
nie się Angielek przy wyborze tego 
rodzaju zarubkowania, który całkowi* 


cie odpowiada siłom. inteligencji oraz 


wymaganiom zarobkowym kobiety — w 
tych kryzysowych czasach? 

Odpowiedzi były wręcz rewelacyj* 
ne. 

Gros za'ntercsowanych w tej spra- 
wie dziewcząt wypowied:iaio się prze 
ciwko zakazowi władz do zawierania 
węzłów małżeńskich: Palicjantka an- 
gielska może Lyć tylko kok'eta nieza 
mężna, wdowa lub rozwódka, Z chwilą 
wstąpienia w z*iazki małżeńskie — zo 
staje zwolriana: : 

Druga katesorja odpowiedzi zawie” 
rała oburzenie dełikwentek, żę mu^n- 
dur policjantki jest nieesteiyczny, 0- 
szpecający w umyslny sposób sylwet- 
kę kobieca, na którą nikt nie spoirzy 
z upodobaniem. A przecież nawet 
najniższej szarży żołnierz angielski 
czy Sszpocki, nie mówiąc już o ofice" 
rze, pragnie być elegancki i efektow 
ny w swym 'imiformie! 

Zmienić więc przedewszysiniem i 
upiększyć Szablonowy uniform pol'c' 
jantki angielskiej! — brzmi rozkaz z 
tamtege obozu. 

Niektóre odpowiedzi _rozbrajające 
szczerością, zakrawały na humor, 0- 


Najmniejszy kościół na Świegie 


mieści tylko 6 osób 


(W. Guernesey we Francji pwin 
zakonnik skończył w tych dr'ach Va- 
dowe najmnieSzego kościoł! na św'z- 
cie. Świątynia ta mieści zaledwie 6 © 
sób. Zakonnik pracował nad tą budo- 
wą It lat. Byt -jednocześnie arhitek 
tem, murarzem 1 cieślą. 

Kościołek jest zbudowany z do b- 
nych szczątków starych mebli waho- 
niow$ch i hebanowych oraz z kawal- 
ków potłuczonej cennej chińsk'ej i 
celany. Zgromiazenie tego nież: wykte 
go meterjału budowlanego zajyło 2- 
konnikowi kilka lat. 


zrzck łóżka, z nogami i rękami rozzu 
corejni W uieludzie, 
- Ależ » chyba nie 
jakślem 
— Ni» żyje już od paru goðin. 


t 


umari’ — wy 


— ebt vo zabla? 
- Febra?! Spoirzvi pan na jego 
noz”! 


Rrzy! <nsłene z przerażenia, Oto je- 
du* z uóg Wadwerą zwisald kezwład- 
nie, zoDołuie wykręcona ze stawów, 

Wi iki boże! któż mógł popel- 
uć taka straszną zbrdnię? . Severall 
pizyłoż?* rek, da płersi trupi 

= Toma’ s, pan tutaj! szepnął. 

Dclenqieni się piersi Walkera. Nie 
napotkaeni rajmuiejszego oporu; C*» 
łe c.śło było kompletnie miękkie 1 f'o 
Gatne wizypomnając miekko wy- 
pchaną lalkę. 

— (ule klatka piersiowa zralażdżona 
niekika jak ciasto, Szeptał _ Severall 
— Chwała Bo- 


sosom ue asszonyi. 
gu, że b= 1 © zażył na noe opium. Po 
twarzy można poznać, że strasna 


śmierć zasksczyła go we śni C 

— Ale kto to zrobil? Gdzie ten zbro 
dniarz?, 

— Już dłużej nie wytrzymam — sze 
„na: doktór, eciersjac zroszone potem 


czolo. N x jestem tchórzem. ale to 
już przechodza moje Sty. I Tesli pan 


wraca Gd po “iad „Gamecock.* 

— OVeužmy. — odpowiedzia złem 

Wsie Hisiny úa łódki, nie myśląc na 
weń o ciem n ebczpieczeństwie tej 
przeb?awy w watłej lódce po wzbuszo 
awek falach rski Doktór wwlewal wo 


najoryg'nani=j- 
jaki 


J- 


Swiątynia ia jest 
szym okazem architektoniczny: 
Sobie można tylko wyobrazić, JeSt 
na przenośna, to też do poziysłowego 


zakonnika zglosWe się już szCreg uma; 


torów proponujących mu sp.zedaiż 
swego dziela. Ostatnio otrzyma? on 
Świetną propozycję Amerykanina, któ 
ry chciał tą n'ezwyklą budową sede- 
bie swój ogród. 

Ledz zakonnik nie chce sprzedać ko 
ściólka,. który- mma pozost»ć . 
ścią klaszloru. 


de Wciskejącą się do łódki, ja wiosiowa 
łem I udało nam Się dopłynąć do jach 
tam dopero odzyskaliśmy rów” 
nowagę urazy stu, wiedząe, że dz'eli nas 
dwieście jardów od owej przeklętej 
wyspy. 

= W:óeuay tam za godzinę, "rzekł 
doktót, — Ale musimy przedtem o- 
chłosąć zupeimie Za nie W świecie 
we ehe iathym. by moi, towarzysze uj- 
rzell mie w takem s'anie, w jakim by 
łem je re. przed. paru minutami! , 

m ozątem stewardowi przygoło- 
aë śuiadane. Fotem dopiero wróc! 
my iam. ^ie ua miłość boską: dokto- 
rze, jak mi pau Wviłomiczysz to co 
niea dT 

— Trice zupełnie głowę. Opowiada 
vo mi nicraz s owych czarach afry b 
skich, — i Smiałem się s tego, jak 
wszyscy. Ale żeby ten poczciwy Wal 
ker. zacz caowiek, Bog? sie- boją- 
cy, tzłoru ek ligi „Erimrose“ zginął 
w fakt okropuv Sposób: poprostu nie 
mat jegnej «' sieczki całej! To prze- 
¿iez przech dzi Wszelkie pcjęcie!... Pa 
trzaj pan “a tego majtka! Co mu się 
pc Ubi S'ę © czy oszalał? 

Na dréie NARA siał Patterson, 
RTA raój majtek, mężczyzna Sil 
ły "nu tustrasiony Długą oseka od- 
rzucał va bek konary drzew, unoszą” 
ne rradum wody wprosi na statek: Te 
raz stał z cołyma* szeroko otwattemi, 
akułony, wyruachując gwałtownie re- 
ką: 


er 


+. 


Patrzajcie! patrzajcie! —  Wołał 
jak chiukansy. i 

Uirzeliśniy olbrzymi pień drzewa, u 
noszony przez rzekę. Byt (ik wysok, 
że faie zaledwie dosięgały jego szcz” 
tą: X na pizadzie tego pnia kołysala 
Się straszna „bydna głowa. wzniesto- 
na na Parę s'óp de gdry- Była Szereke 


ści driej Dećzułki uwa, hbradna-żólłe | 


„ najbiag 


DE 
33 


tę kilka wybranych spośród 
dziej charakterystycznych: 

1) Panicznie się lękam przechodzić 
nocą, pustymi ulicami Londynu, zwła 
szcza na peryferiach miasta: -. „*ł 

,2) Ogromnie się lękam być Świad- 
kiem nieszczęśliwych wypadków ulicz 
nych, przejechań autem, czy autobu” 
sem. Tracę głowę. Brzydzę się krwi, 
Obawiam s'e truhów, 

3) Bardzo byłabym złotka, 
gdybym była zmuszona spotykać w 
parkach i ucmach rozpusty niemo- 
ralnie prowadzące się osoby. Nie ne 
trafiłabym daś sobie z nimi rady: 

4) Panicznie lękam się pijanych, zwią 
szcza Róznym wieczorem, 

5) Bardzo mi szpetnie w tym unf 
formie, gdybym. przynajmniej mogła 
nosić spodnie i jeżdzić wszędzie moto” 
cyklem, toky:r się może zgodziła „79 
stać stać policjantkę, č č a 


ana ko, 
cz 


58.069 samochodów 
I MOTOCYKLI W PÓLSGE 


Liczba Samochodów i motocykli w 
Polsce na ricrwszego wrzesnia WY 
niosła 38 065, gdy na pierwszgo lipca 
wyrażała Się cyfra 36.545. (A więć 
wzrost o 1.226 samochodów i moto- 
EFREN 

Pierwszego września mieliśmy: 
16.135 samochodów osobowych, 

9-567 motocykli, 
4-311 dorożek S Samochodowych, 

5.964 samcchodów ciężarowych, 
MIST innych pojazdów mechenicz' 
nych. 


106-letni połeszuk 


We wsi Dźwino zamieszkuje R. Michałka 
wiez, liczący 106 lat. Ma on 7 synów, a 
z njeh najstarszy ma 62 lata, oraz kilkuna- 
stu wnuków. Mając 35 lat rozpoczął służ- 
bę w Kronsztadzie w marynarce rosyjskiej, 


własno- | poczem po 9 latach powrócił na Polesie į 


Wybiera się jeszcze, jak sam twierdzi na. 
wojnę z bolszewikami. 


go kolora, — a dalej widać było szy- 
Je. .cCzatno 1 źiłto centkowaną. 

Kiedy olbrzymi pień, porwany wè 
rem, mzepięwadł koło „Gamscock'a** 
dojiziern wySuwające się z  dziupłć 
Grzewą dwa c brzymie p euścienie; 0- 
hyday lek Ysalóst się na jakie ośm 
stop W górę. Mignęly nam senne, ma 
lawe ślepia = i esly pień wraz z jego 
strasz] wym nt eszkaficem popłynął da 


lej, bv zujrać w falach Atlantyku 

-- M; to byiof — spytałem. 

— To ów demon straszący w nä- 
szym WaTszlacie — odrzekł Seveřall, 


kióry oditzn odzyskał pewność siebie 
Tak jest, te ów demon z naszej wyś* 


py? olbrzymi pylon z Gabonu: 
Przypomn' a mi stę wszystko, © 
sivszalem fo drodze o tych  straszłiś 


wech weżach, mieszkańcach dźungł, 
G ich śmie n ininye h uściskach. są 1 wSży 
stka stało mi się odrazu jasnem. Oto 
przed tveciniem Wezbrana rzeczka 
Pizym "asja ch wyspę ów piefi drzewa 
ytu z jevo straszliwym mieskańicem 
Rów jeden wie, z z której tropikałnej 
czunodi on *u przybył! Pień osiad? 
na mieliżr : w oWej zatoce, na wScha-. 
duiej stron e wyspy: A! żeSwarsztać be! 
Cnavki lezał najbliżej, — zatem wąż, 
kielv potzuł giód, Stamtąd  pofywał 


woje Siy- Robit to regularnie co 
trzeci Tie, F pewnością i tej nocy 
wróci, —- wtedy, gdy Severall dosły-' 


azat jakis szmer za oknem. W idoczi nie 
jednak odsttaszyło go światło, więs 
popłynał dalej i zadusił Walkere, 
— Aie dlaczego nie porwsl? — spy 
Latein iA 

— Prawdc;sdobnie Durza go mastra 
szyła, Ale cało ! paŭshi stewatd. Zjedz 
my Śniadanie i wrac ajmy, czempreäzoj 
na WYSDE, ys aay mur zyni ne pomyfie 
li ża i mvśriy się zlękli” 


KDNTITEC. 


_ $ir. Z. 
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ORPEDBA 


WIADOMOŚCI Z KRAKOWA 


L TEATRU „BAGATELA“ 
Doskonalą pelną życia i werwy rewię pt. 


kSame nowości” . wystawia obecnie +„Baga- 
tela", W rewij tej prezentują się nowo po 
zyskane siły artystyczne, , balet Kamiń- 
skich Chór revellersów „Bagatela, oraz u- 
lubieńcy Krakowa Giłewska i Nowowiejski. 
Rewia jest prawdziwie godną obejrzenia. 
PFoczatek o godz. 5, 7 i9. 


REPERTUAR KIN 


Adria: Judel gra na skrzypcach. 

Apollo: W cieniu samotnej sosny 

Atlantic: Dzisiejsze czasy: (Charlie Chap 
tin) i Człowiek A rozbił bank w Monte 
Carlo. 

Promień: „Jej ekscelencja Babka”. 

Stella: Pan Twardowski 

Sztuka: Bohater 

Świt: Mayerling (Ch. Boyer. 

Uciecha: Wiedeń szaleje 

Wanda: „Jadzia“ (Smosarska). 

Zorza: Dziewczęta w mundurkach. 
i Muzeum: Kot i skrzypce 

Bagatela: Walczę o życie (P. Mum) j re- 
Eja „Same nowości”. 
, Dom Żołnierza: „Księżniczka Czardasza“ 


Pociąg „kibiców” 

| DO CZĘSTOCHOWY 

(W; niedzielę 11 bm. odbędzie Się 
wycieczka pociągiem popularnym „K 
biców** j sympatyków Kr S. Cracovii 
1 Krakowa do Częstochowy na finało 
we zawody piłkarskie o wejście do 
Ligi między K. S. Cracovią a K. S. 
Brygadą u Częstochowy. Odjazd z 
Krakowa godz 4.10 przyjazd do Kra 
Koa z powrotem wodz. 22. Cena bile- 
tu tam i zpowr tem zł. 5. Ulgowe bi- 
leży na zawody są do nabycia w „Orbi 
sief Rynek Główny. 

Jak zwykle w Tazie niedostatecznej 
ileści zgłoszeń, Dyrekcja PKP zastrze 
ga Sobie od”ołanie pociągu: 


LJ 
Oparzyła się 
WRZĄCĄ KAWĄ 
W. pomiedziałak w godzinach  połudnjo- 
wych Pog. Rat. wzywano do rzeźni miej 
skiej, gdzie poparzyła się wrzącą kawą 14- 
letnia Stefanja Powożniak. Doznała ona opa 
rzeń Ii II stopnja na obu udach į pod- 
udziach. Po opatrzenjn oddano ją na opiekę 
domową. «| F 


r ma LJ m 

Oświęcim pisze... 

Rowerzysta przed sądem. Franciszek Mro- 
uński, stanął przed sądem w Oświęcimiu o- 
skarżony o przejechanie 7-łətniej Józefy Fi 
lipeckiej na zbiegu ulic Wysokiej i Kościel- 
mej. Niefortuny rowerzysta skazany został 
aa tydzień aresztu z zawieszeniem, oraz po- 
krycie kosztów przewodu sądowego. 


—— 


Chrzanów pisze... 


- Egzaminy OPLQ: W dniu 2 bm. w komu 
nalnych kopalniach jaworzniek'ch został za 
kończony kurs OPLG 8 kat. dla służby od- 
każającej. Egzaminy ukończyło w obecności 
juspektora okręg. OPLG Lenartowicza i in- 


Mieszkania zwolnione od podatku 


lokatorskiego 


Zgodnie z ustawą o podatku lokator 
skim część lokalu zajęta pod wśr- 
sztat rzemieśln czy lub przemysłowy 
nie podlega podatkowi, Od ogólnej 
wysokości komornego z% cały lokal od 
licza się część a:ynszu przypadającą 
na zakład przemysłowy: Żatem o ile 
naprzykład krawec zajmuje wraz z 
mieszkan em lokal 4-ro izbo*%y, na 
warsztat zaś z tego lokalu 2 izby. 
wówezts płaci podatek tylko od 2-ch 
izb. 


Jednak zdarzają się wypadki, że wła 
dze nie chcą uznać danej izby z2 prze 
znaączoną n? warsztat, Dzieje się to w 
tym wypadku, o ile w izbie tej cprócz 
warsztatu mieS:k ktokolwiek z do- 
mowników. Jak bowiem głoszą przep: 
sy, izba mieszkalna, w której jedno- 
cześnie odbywa się praca Warsztatowa 
uważana jest nie za „lokal przemysło- 
wy”, lecz mies:kalny, 2 co zatem nie 
korzysta onè ze zwolnienia od podat- 
ku lokalowego. 


W dniu dzisiejszym ogłaszamy szóze 
zóły naszego Wielkiego Kiankursu, 

Otóż jak PT: Czytelnikom wiadomo 
ukazuwać się bedzie na łamach „Tore 
pedy* kolejne 15 kuponów, oraz 1 ma 
giczny, którym można zastąpić każdy 
brakujący kupon Czytelnicy wycinają 
ie, poczem przesyfej- ře w zamknie: 
tei kopercie na adres Torpeda“: Kea- 
Rów. F'arjańska 44. 

Skolei nastąpi Iczowanie . nadęsła- 
nych kuponów. Wylosowane otrzyma 
ją następujące cenne nagrody: 

1) nagroda: Maszyna do szycia. 

2) nagroda: odbiornik radiowy, 3-ch 
lampowy f-my „Telefunken** 


INKURS „TORPEDY” 


3) nagroda: aparat fotograficzny 
Żeiss — lkonna film., format 6x9, 

Dałsze nagrody: szereg pullowerów 
z f-my Lichtig, Wielicka, obuwie mę- 
skie i damskie f-my „Igo* Długa, iuk 
susowe komplety higieniczne f-my 
Kloromint, Plac Kossaka, aparaty do 
golenia, brzytwy my „Unikat“: Sta- 
rowiślna, artystycznie wykonane por- 
trety 30x40 cm, przez f-.mę „Foto: 
styl‘: (Grodzka 44‘, oraz mnóstwo in- 
nych nagród największych firm kra- 
kowskich: wina, likiery, komplety 
dziet Mickiewiczowskich i Sienkiewi- 
czowskich, prenumeraty „ Torpedy‘ 
itd. 


Poza tym doznał: 
Wezwany le 
pozo- 
stawił Srokę po wStepnym onatrzeniu 
splece domowej. W nę za wypadek po 


T6-letnia Franciszka Sroka, robot- 
nica zamieszkałą w Krakowie, przy 
ulľey Zatorskiej 16 została w dniu 
wczorajszym przejęchana, przy prze 
chodzeniu w poprzek je:dńi prze? 
parokonny zaprzęg firmy D. S. Lan 
ger, mieszczącej się. przy ul. Józel 
5. Staruszka padając uderzyła głowe 
o krawężnik chodniką i odniosła ra 


nę ciętą na e:ole. 
ona ogólnych obrażeń. 
karz Pogotowia Ratunkowego 


Si w lwiej części woźnica. który 
biegł. Wyp?dek ten mał mejsec 
»rzy ul. Legionów. 


Złodziej 

Do sal kinowvch wchodzimy zwy- 
kle w Wierzchnich okryciach. Nie pozo 
stawiamy płaszczy w garderobie i nie 
uchybiamy przez to Przyjętym zasa- 
dom i bon * tonowi, a przy tym p lnu* 
jemy s2mi —bez żadnej dopłaty nasze 
„ruchome mienie'', 

Gorzej już jest, gdy kino z?mien'a 
Się w pół ~ teatr, w kino - rewię. Widz 
nie wie wtedy co zrobć z płaszczem. | $ 
Czy zostawić go w garderobie i wejść 
elegancko do Sali, jak w teatrze, czy 
„wpychać sie“ torując sob'e drogę las 
ką czy parasolem, trzymanym w rę- 
ku? 

'Trudny ten problem np. w naszym 
teatrzyku kino”o - rewjowym „Baga- 


w kinie 
tela“ rozwiązuje duży, Tzuczjący się 
łatwo w oczy napis nad kasą, mnie 
więcej tej treśc : „Garderobę przyj- 
muje Się bez dopłaty * — Czy jednak 
zawsze bez dopłaty? Tego nie możne. 
powiedzieć! Bo oto dzisiejszy komuni 
kat policyjny donosi, że właśnie W 
garderob'e teatru ..Bagatela'* - skra- 
dziono dn: 8 bm. Pawłowi Mierccyń' 
skiemu, zamieszkałemu przy ul. Szo- 
pepa 5 w czasie odbieran'a garderoby 
z tylnej kieSzeni spodni portfel zawie- 
padący gotówkę 150 zł. i zap'Ski, 
Dopłata była zbyt wielka. Mimo 
vierwszorzędnego prooramu koszta 
były zbyt wygórowane! 


Tajemnicze strzały pod kopcem 


Wczoraj rano w południe pod kopcem 
Kościuszki postrzelony został w tajemn* 


struktora vbwodowego kot A Kilinka 30. czych okol'cznościsch w nogę 60-letn* Wo” 


słuchaczy - 


1 ciach Ratlej, zam przy ul Królowej Jad- 


w gi 130. Zaalarmowane Pogotowe Ratunko 
wa przewiozło go do szpitala. Policja wszczę 
łą dochodzenia w celu wyjaśnienia w. Lip 
| sposób doszło do strzałów 


m a 


Z OPERY KRAKOWSKIEJ 


„Pajace” i „Rycerskość 
wieśniacza” 


Prowadzenie opery w dzjsiejszych warun 
kach stoi już na granicy prawdziwego he- 
roizmu. Jeśl się zważy, że prawie w Żad- 
nym mieście nje może się utrzymać ópera 
bez subwencyj. zdamy sobie sprawę, że 
małe poniedziałkowe przedstawienia ope- 
rowe, które organizuje dyr. Bujańskj ratu 
ją honor Krakowa, uważanego za miasto 
głębokiej kultury, także muzycznej, ala też 
miasto w którym żadne prywatne biuro 
koncertowe nie jest w stanie prow”dzić 
wartościowych koncertów bez def cytu. 
Dlatego przedstawienia operowe jak do- 
tychezas stanowią jedyną możliwość zetknię 
cia się muzykalnych krskowian z działam 
muzycznem i stanowią jedyną jamprezę my 
zyczną Krakowa. 

Ostatni wieczór obejmował dwie krótkie 
opery „Pajace* Leoncavalla j Mascagni'ego 
„„Rycerskość wieśniacza” w których wystą- 
pili gośc nnie znakomita artystka operowa 
Wanda Wermińska która wykonała wWspa- 
niatłe partie Nadd- j Santury. Piękny 
głos bohaterskiego tenora opery berlińsk ej 
Otto Macha brzmiał dźwięcznie w partiach 
Lanja i Tnwida, baryton zaś Engen usza 
Mossakowskiego rozbrzmiewał dobitnie w 
partiach Tonia : Alfa. Obok gości wystąpili 
także z dużym powodzeniem miejscow! ať- 
tyści opery. Orkiestrę prowadził jak zwykh 
dyr. Wallek - Walewski, Reżyser a spo- 
czywała w nizawodnych rękach Stefana Ro 
manowskżego. 

K. 


CEET o oN OAI 


F. O. M. 
to potęga ?o'skxi 
na morzu 
m wyst” miczewic 0110 Jia a | 
Kradzieże 


Nieznany sprawca dostał się do 
mies:kania Biauorunda Zolle. wim. W 
Krakowie przy ul Dajwor 5, nd 

:krad} garderobę dtmska oraz 
* damska bieliznę war! 

Nieznany nardzie Sp. awen "auli 
a binra mioszczacega Sa pity ul. Eei 
ka Josclzwieza 21. na Muszę! 
skiego Tadeusza, ' zen. Trakow 
przy ul. Garnezrskej 5 jeden 
wer wart: 75 zł, 


Dzia! grafo'ogizzny 

Stefa: umysł żywy. wrażliwy na p ękno 
zewnętrzne, serca stałe. Mimo ciężkich prze- 
żyć, jakie mą za sobą, zawsze wesoła i u- 
śmiechnięta, jest w życiu niepoprawną opty 
mjstką. 

Przyszłość į wieliczarka meją listy w Ad 
ministracj!. 
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Kupon niniejszy należy wyc'ać * 
przechować: Po zebraniu 4 kunonów 
należy przesłać do Redakcji pismo ©d 
ręczne (atramentowe) niekalizrafo= 
wane na panierze nielinjowanym, nai 
mniej 10 wierszy, załaczaiąc kunony. 
Na podstawie tego zainteresowana 0- 
soba otrzyma bezpłatną oceną zrafola 
giczną. Przypominamy, że każda anal 
za wymaga czterech kuponów 


KUPON 


REZPLATNEJ PORADY 
GRAFNLOGIEZNEJ 


TORPEDĄ 


Pierwszym framwajem 
glektrycznym 


NA WYSTAWĘ KRAJOWĄ W R. 1884. 


Tak się już z naszą codziennością zrogły 
makomite wynalazk techniczne, które ze- 
wsząd nas otaczają i ułatwiają nam życie, 
ta nie możemy sobie wyobrazjć życia bez 
nich. Jak o jaskin owcach słuchamy o lu- 
dziach, którzy żegnali się na widok żarówki, 
dostawalj ataków histerycznego strachu na 
widok maszyny parowej lub samochodu. A 
przec eż nie tak to dawne czasy, gdy pier- 
wsze wynalazki techniczne poczęły rewolu- 
sjonizować nasze życje. O tych to „Jjaskiniow 
cach“ a tak mjedawnych czasach opowie 
nam przez radio gawędziarz nad gawędz a- 
rze Stanisław Wasylewski w odczycie radio- 
wym, który ż Poznania na fali ogólnopol- 
skiej usłyszymy w Środę dnja 7.10 o godz. 
17.50. Opow eść swą Stanisław Wasylewski 
zwiąże ze wspomnieniami wielkiej wystawy 
krajowej lwowskiej z roku 1894, w którym 
to czasie we Lwowie po raz pierwszy na 
ul cach pojawił się elektryczny tramwaj. 


PROGRAM  7ADIOWY 


ŚRODA 7 PAZDZIERNIKA 1836 R. 


630 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poranny 

726 Parę informacyj. 7,30 Płyty, 8,00 Au- 
dycja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11.30 Pora- 
nek muzyczny dla szkół Średnich z Filhar- 
monji Warszawskiej. 11.57 Sygnał czasu. — 
12.03 Poznański zespół salonowy. 12.40 Z cze 
go į jak przygotować k szonki — pogadan- 
ka. 1250 Dziennik południowy. 13.00 Przer 
wa. 15.00 Wiadomości gospodarcze, 15,15 
Płyty. 16.00 Skrzynka ogólna. 1615 Życie 
kulturalne stolicy 1620 Audycja dla dzieci 
starszyh w opr. J Gerż”bka. 16.35 Koncert 
w wyk. Wałej Ork. P. R. 17,00 Sytuacja ko 
bety pracujrcej. 17.15 Dalszy ciąg koncer- 
tn 17,50 Książka 1 wiedza: Nowy tom pism 
Józef? Piłsudskiego — odczyt. 18.00 Poga- 
dank: aktualna. 18.10 W adomoścj sporto- 
we, 18,20 Koncert reklamowy. 18.45 Pro- 
gram na jutro. 18.50 Pogad"nka aktnalna. 
19.00 Powszechny teatr wyobraźni: słucho- 
wisko p.t. Dzwon z Lamartin, napisał J. 
Me sner, 19.30 Recital śpiewaczy. 19.50 Me 
lodie Verdi'ego — w wyk. ork. pod- dyr. A. 
Hermana. 20,30 Z wędrówek po prow nej : 
Trok: — wygł K Kobyłecka, 20.45 Deen- 
nik wieczorny, 20.55 Przemówienie gen. Kol- 
Tatat-Srzedn'ekiego z okazjii Tygodn a Budo 
wr S714} Towszechnech. 2100 I-sza audycia 
z cvbln Srlwetki komnozvytorów palskich. 
MAR Murrk: lekka 22.20 Płyty. 
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Ge tasei 
2 boki przygiąda mu się bacznie. — Szedł, 
bo iść musial, bo gnaža go hen jakaś nuta 
przecudna, jakaś tęsknota niewystowiona — 
tęsknota jego duszy! Wiedział * przegrał 
życie, przegrał wszystko tak, jak karciarz 
pstatrnią stawkę przegrywa. 

Nie myślał o tym. — Gierpiał nad tym 
tylko że nie może ogarnąć zmysłami tęskno 
'y swej duszy. 

Naraz przystanął, ocknął się z zadumy na 
dźwięk jego imienia jakoś dziwnię. znajo- 
mym głosem wymawianego. Błyskawicznie 
przehiegł myślą po swych młodzieńczych la- 
tach szukając tego głosu, który, w tej 
chwili wymówił doń to jedno słowo: Stef! 

Stef, czy nio poznajesz mnie — rzekł wy- 
sok’, przystojny mężczyzna — Tyle już cza 
«u minęło od chwili gdyśmy się ostatni raz 
widzieli, 

Poznał go. Wstyd mu u było, iż iż jego przy 
faciej widzi go w tak opłakanym stanie. 

- Ach, to ty Janie. Lepiej byłoky, gdy- 
hyś mie już wiecej w życiu nia zakaczył. —- 


Sh. 8. 


Dlaczego przemysłowcy zalegają 


z wypłatami głodowych zarobków robotniczych? 


Pomimo, że zarobki 
w Polsce w porównaniu z innymi kra. 
jami bardzo niskie, niejednokrotnie 
się zdar%8, że przemysłowcy zalegają 
z ich wypłatą przez szereg miesięcy, 
ba, nawet lat. 


Na pierwszy rzut oka mogłoby się 
wydawać, że przedsiębiorstwa przemy 
słowe dlatego zwlekają z wypłatami 
głodowych zarobków robotniczych 
gdyż nie mogą podołać trudnościom 
finansowym, tymczasem w wielu wy- 
padkach okazuje sie, że jest inaczei. 
Oto dyrektorzy pobierają wysokie, ww 
noszące kilkanaście, lub kilkadziesiat 
tysięcy zł, pensje,  ""bierają nawet 
duże zaliczki W tym czasie, gdy za- 
ległe należności robotników narastaja 


robotników są, z miesiąca na miesiąc. s i 
Nio dziwnego, że rozgoryczenie ro- | razy interwenjował w tej sprawie 


botników wyładowuje się w strajkach, 
będących ostateczną bronią pokrzywe 
dzonege robotnika: Jak wykazują sta" 
tystyki, znaczny nrocent strajków w 
ciagu ostatnich kilku miesięcy był 
spowodowany właśnie zaleganiem z ro 
botniczymi wypłatami przez zakłady 
nrzemysłowe. 


Bardzo dosadnym przykładem niego 
dziweso postepowania dyrekcji wielu 
zakładów przemysłowych jest wyni- 
kłv ostatnio zatarg na kop. „Flora** w 
Dabrowie G. gdzie mimo kilkakrot- 
nych przvrzeczeń dyr., wypłaty robot- 
nicze stale są przetrzymywane od 


"blisko półtora roku. 


SZCZĘŚCIE TWOJE 


to 

los 

I-ej kl. 

z kolektury 


HLAW 


SKIEJ 


SOSNOWIEC, 3-go Maja 23 


ZBRY PRZYJA A CIEL 


redi eltuą. Pastat jego skulona i zgarbio-| Widzisz teraz przecież, że jestem Niczem, %3 
sa Ku zjćwai ezynita na patrzącym nań ak) jestem skończonym  człewisk.esm. 
— Ün szódt.. nie wiedząc, iż kto; 


BĘDZIN, Ma!achowskiego 1 
DASROWA - GORN., 3-go Maja Z 
ZAWIERCIE. 3-go Maja 3 
GRODZIEC. Kościuszki 3 


Giągnienie mi i paźdz. 1956 r. 


orzekając, iż zły daje uczniom przykład, 
tym uczniom, którym całe moje zamiłowanie 
d» literatury chciałem oddać, Zacząłem 
więc utrzymywać się z marnie płatnych lok 
uj; nie przestając jednak do dziś dnia pić! 
$iję bo muszę, bo na mnie ciąży jakieś 
przekisństwe — "dodał z rezygnacją. 

— $łufie, grzeuież ty o silnej woli, możesz 
się z łatwością ndzwyczałć od tego na" *".. 
| po tym: wszystkim coś mj powiedział musi 
ale «ryc jawas glębszą przyczyna. A może 
l kopiera 
to wolno, jakby chcąc dać 'nożneść rozważe-| |— 0, nie Janku, mylisz się: nie kobista 
nia każdego jego słowa.  Skońtczyi, Biali ;|tyfkw teskauta, dziwna tęsknota duszy. — 
chwilę, badając się wzrokiem,  Wrtsznie| ~ iyjen: zawsze jak mówiieś romantykiem, 
Stef przerwał to chwiłowe, » jednsk tak to] marzycielew, Skoro zobaczy!em, że te marze 
tesne dla obu milczenie. kśórym żyję nie spełnią się, zacząłem 

— Może Janku zachciałbyś rszmawia'qo zapomnieli .0 „włdelou” 


Wst u E 
mną do tej tu jadłodajni na śniadanio bem ai s oporirzeslszy; žo wystygły, zabrali się 


głodny úo jadzenia. 
: ; et F ili z A a 
Weszli do jakiejś knajpy, noszącej szum- Skeńczyłi Zapalili papierosy i oddali się 


aa... | "wliowei ciszy. 
ną nazwę „Złota Jutrzenka" i us'ad'sv bór, | Euh Ay koiiórowi 
przy stoliku zapalili papierosy. j 1 


A i Dowidzenia wyszli nie czekając na odpo- 
— Wiesz Stefie nim ci opowiedzieć coś 0 | -ułedź. Owionęła ich chmura deszczu, mro- 
sobie każę powiem ci, że jestam inżyniere:» fns fesjenne powietrze wciskało się pod ich 
w fabryce azotu. No, chłepie a jakżeż z toha? | jętnie płaszcze, — Stef w tej chwili wyglą- 
Pewno jesteś już magistrem? „ |dał jeszcze nędzniej i szarzej, niż wtedy gdy 
— Byłeś zawsze romantykiem, 7aws-8 Jn- ge dan spotkał, Teraz wydawał się więcej 
ni niż wszyscy. — Ale powiedz na miłość b^ podobnym do natury, a natura do niego. 
ską dlaczego tak dziwn'e wyglądasz "I202* | etet „akoszisł Zakasział owym nie dobrego 
go jesteś tak zaniedbany — zapytał Jan od 


jes 3 pyapun mis wróżącym kaszlem — kaszlem, zwiastu= 
ważnie, chcąc wreszcie dowiedzieć się 0“ -seym nadejście gruźlicy. Wydawał się tak 
przyjaciela prawdy. 
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"ieszczęśliwym, e Jan mimowolnie uczuł li 
— Dlaczego? — zapytał Stef. 


— Piłem, za bardzo piłem. Pomimo to. 
brego nrowadzenia wykładów zwolnili mnie, 


*nóń Aa nrzyfaciela. 
— Stef, pojedziesz do mnie — rzekł — 
musis7 nniechać. Poledziesz do mnie. da- 


C. Z: G., który bezskutecznie kilka 
u 
dyrekcji kopalni, proklamował wozo- 
raj 24-godzinny strajk protestacyjny, 
w którym brało udział blisko 1200 ro- 
botników. Na odbytem wczoraj zebras 
niu robotnicy powzięli uchwałę, że 
żeli do 15 października dyrekcja nie 
wypełni wszystkich warunków umowy 
o najmie, użyją jak najostrzejszych 
środków walki, 

Odpis uchwały został przesłany do 


min, opieki społecznej i głównej dy" 
rekcji kopalni w Warszawie 
Spodziewać się należy, że władze 


zdecydowanie wystąpią przeciw wyzys 
kowi robotników i sprawę zalegania 
z wypłatami robotniczymi potraktują 
w ten sposób, by i inne zakłady przes 
mysłowe odzwyczaić od przetrzymy 
wania należności robotniczych, 


| PE aA 
jak dwaj kupcy 


krakowscy 


PROWADZILI „ŚLEDZTWO“! 
W W. HMAJDUKACH? 

Dwżj kupcy krakowscy: Emizinger 
(Krakowska 3) i Józef Kampel (Irak 
5), zwrócili się do komisarjatu policji 
w Wielkch Hajdukach z doniesies 
niem, że wysłane przesyłki ekspreSo- 
we pod adresem M. Ociepko*ej z Ħaj 
duk nie nadeszły do rąk przeznaczee 
nią. 

Kupcy postanowili na własną rękę 
przeprowadz'ć śledztwo i choć przesył- 
ki te w ilości 3 Sztuk (ogólnej war- 
tości zgórą 1.000 zł) — zginęły już ” 
połowie sierpnia, o fakcie tym nig 
zawiadomili policj. b 

W wyniku tego śledztwa  wczorzj 
obaj kupcy wraz m don'esieniem 
wskazali policji również rozwiązanie 
zagadki. Okazało się, że przesyłki ode 
brali z ekspedycji w Hajdukach, mie. 
szkańcy tej miejscowości Henryk du: 
raszek i niejaki Nowakowski. Obu or 
Szustów czeka prawą Sądo”a- 
| nnn" " „wano s | | 


Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P. 


stam sam. Trzeba oj pomocy. Trzeba ci wy: 
szukać pracę, uleczyć z nałogu otoczyć kok 
żeńską opieką, jak za dawnych naszych fat. 
Zapalił się do tego projektu, moais zaczął 
gorączkowo. 

— Stef przecież pamiętasz jak zawsze ży 
liśmy ze sobą w wielkiej przyjaźni; pomaga 
liśmy sobie nawzajem, 00 więcej: lubieliśmy 
| się jak rodzeni bracia. Teraz będziemy znów 
nimi. podnieś się do góry, popatrz na świat 
jagno, wesoło, na świat tak uroczy i piękny. 
Oto patrz słońce, jakby chnąc przyjść mi z 
pomocą wychodzi z za chmur, To słońce, to 
dusza twa. Patrz, odżyjesz jak i ono. 

I w tej chwili Stef, patrząc na ton zawsze 
widoczny cud natury, odżył z postanowie. 
niem niezłomnym dojścia do swych celów, 
do swych ideałów, którymi była sprawiedił 
wość ogólna, ludzka i miłość hbraterska, 

Ohwycił raptownie rękę przyjaciela į ŚCI 
skając ją serdecznie długo mówił z wiarą! 
Janie pojadę, znajdę pracę, przestanę pié. 
Widzę, że dla dojścia do swych ideałów 
trzeba walczyć to rozpowszedniać je samo- 
mu, pokazywać przykładem, kochać biiśnie. 
gu i być sprawiedliwym. Nie jestem fui 
skończonym człowiekiem. Ton stan mój te 
tylko odrętwjenie, Teraz się przebudziłem 
Byłeś moim najlepszym przyjacielem ; je: 
steś nim. Taki człowiek jak ja marnować się 
nie powinien, bo to jest zbrodnią. 

I szli tak dalej złączenia  prawicami. a 
słońce jesienna świeciło zda się blaskiem 
wiosennym. 

St. Wrotny. 


Sfr. B. 


TORPEDA 


ITRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚGCI 


Bziało się to w r. 1900. Na tron serbski 
wstąpił młody Aieksander OQbrenowiez, któ- 
ry usidłony wdziękami pięknej nmierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wkrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody eficer Ju- 
ljan Subowicz zostając j GM 
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 


swe uczucia na piękne dziewczę rozkójni- | 


cza, Jadwigę. Zrozpaczona Draga pestane- 
wiła niedepuścić do nocy poślubnej mie- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, <tóry 
ebraziwszy Juijana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spe- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesta- 
ła mu uprowadzona. | 

Tymozasem Draga wszadłszy w spisek z 
dęktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wiz małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wykawić może go tylko zaprzestanje zajmo 


wania się rządzeniem państwa. Draga wraz i 


ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę hurza, w czasie której ratuje ich od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić mladzieńca, rozkochała go w sobie na- 


migtnie. Obiscując mu koronę u swege hoku | 


nierządnica skłoniła młodzieńca do ucisczk; 
z demu matki, która poprzysięgia jej zem- 
wię za wszelką cenę. lymcza.»m Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pē- 


Rm. | 


M "Na 


nie i raz jeszcze szepnał Dradze: 
— Papiery aleć musisz, Pomyśl, że 
Szczęście nasze zależy od tego, 
Draga skinqła bratu i 
króla ruszyla: Poskramiała sVugo ru- 
maka, wies gc o tem, że król nie lw 


buje się w zbyt szybkiej jeździe, że 
Fei a wogóle nie bardzo wielkie 


Za- 
złym | 
po 
pływać 


nuał ćwięzenia W tym względzie- 
i równo, jak z'vm jeźdźcem, by! 
! szerm 


crzem, Ttrzelał rówuloż złe, 


cześci dla k.ótkiego wzroku, 
nigdy się nie 

Nigdv szczególnie nie 
sę spraYami wojskowemi, 
ich ala podpory troRu, ale 
zresztą byi ini obojętny. 

Opowiadeno sobie nawet o nim, że 
nienawidził q0tajemn'e oficer- 
ski, zazdraszczajac im tch pelnego SK 
zilrowia, ich 
gladu. 

Dziś jedn9ġ zadal sobie trudu, by 
się utrzymać ¥ równym kroku 


uczył, 
inferesowai 
uznawał 


znaczenie 


stan 


ziecznoścć i pięknego wy 


wierz 


Z 


chowcem kidiowej, chciał przecież po- 
; kazać, że jest jeszcze mężuszną, nio” 
|gacym pięki:a kob'etę uszczęstiwić, 

jest nasza arkadyjsk? 
chata? — Svytał Drage W której czę 
ści Woptszideru, 


— (idz eż 


czy może obok zam- 


ROZDZIALE CAL, 


wnomu Serhkowi listy kompromitujące de- | 


szozętnie Bragę. Została jednak posądzona 
© kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dłań sposób śmierci 
Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
szułej sconie z Draga, o której sądził .w na- 
iweności, tż tylko jego kocha,  poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
arzez sługę Fórryego, w momencie, gdy 
ohciał przebić Juljana. Ten zaś litując się 
nad niewinną ofiarą wysiępnej Dragi, posta 


nowił ocalić go z jej szpon ji zabrat go do! 
awego domu. Draga tymczasem postanowiła, 


wprowadzió na tron swego brata Nikodema, 
W tym oelu poleciła podpisać odpowiedni 
akt wajprzedniejszym mężom w państwie, 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony zo- 


stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór-: 


ką Sonią i 
kięm nierządnicy na tronie. Cudownym zbie 
giam okoliczności prezydent zdołał się ura- 
tować 


synem dułjanem, byłym kochan. 


= Czy konie gotowe? 

— Sa, Jak widzisz, mój mężu i jesli | 
msg ochoię, dosiędziemy ich i poje- 
dziemy trocie w las. Ach, polowanie 
już zaczęte. 

Dały s'e słcszeć wrzaski nawoływa 
nia, dał Się słyszeć szmer, cotaz br- 
dziej zbliżają y się do miejsca, 
uwyśliwi czekali. 

Naraz z gaszeza wypadły zajace, kil 
ka jelem, 


gdzie 


dwa lisy. Zagrzmiały: strza- 


ły: e 
Nikt nie patrzy na nas — Tzekiu 
Draga do mt,ża — chodź, nasza AT- 


kadia nas czeka. 
Nikoden: pomógł im wśslaść na ko“ 


| Arkadyjska kąpiel 


— Oto już arkudvjska chatka — za 
wołala królov+: na widok małego bw 
dynku, wyuu:zającego się z zieleni: 
Cnata w Samej rzeczy była utrzędona 
prosto, zaicdwie Wyzóżniejąca się od 
innych. 

Tem weęcei uderzało wewnetrzne u- 
rządzen e. 

Gdy Draga : Aleksander zeskoczyli 
z koni i dizwi się otworzył:. pokazał 


Pary 


a 
ag 


się pokój, jakby stworony did 
| kochanków, 

Szeroka, “urceka kanapka w mier 
uiących sę kolorach, tuż przy niej 
okrągły stol, ścisny okryte oryginal- 
nemi dywanem, małe, utiusowe me 
ble naokolo. 

Z tego pokcju wchodziło się dó dru 
glesgo, muejszego, w nim bylo wszy- 
stko, co Daga Wysłołu kurjerem. 

— Bosłóz sę wygodnie -- zawołała 
„Draga, pozwó! m: być swą Djang. Mu 
gisz darować mój Aleksaudrze, lecz tu 
nie jes'eś jnż mym królem, ^ni moim 
panem, lecz jesteś tu tylko wym ko* 
chanyvm patieizem Daj strzelbę, po- 
Stawie ei ju w kacic, a torbę zaWiesze 
na ściane, 

tece Dras? drzały, ody brela torbe 
w której znajdował się cenny manu” 
skrypt. Lecz odetchnęle ady 
król oddał iorbe do jej rąk. u: 


wu niej, 


pasStuszku — zawo- 

się na kanapie. 
znużonć jazda — 

ala siedaj koła 


— A teraz moj 
i Jala Draga, puióż 

— Tak, jes CM 
rzekł Aleksza 


t 


Przy boku' 


| 
| 


[ZA ES ERO EPT R np A 


„ajlepiej le 


ZZ ODZEW 


/ /// 
LL 


ku? 
- Niedaickc Stąd, w pobliżu jezio” 
la duchów, mauny kwadrans drogi 


przed sobi 

— Ale, czy chala jest w dobrym sta 
nie? 

— Pos'araiam Sę już, mój królu, 
wnętrze jest zupełnie tak zachowane, 
jak w owym dwu naszego tam Sze- 
ścia. 

Schyliła giuwę na pierś i zarumie 
nija się. 


— Szkoda zawołał król, że n'e 
możemy zjeść lam co, chetnie caiy 


dzień przepędzibym w chacie. Byli- 
byśmy przynzjmniej oddaleni od po 
chlebców zwyklych i bezpieczni przed 
mordercami 

— Pizewidziałam twe życzenie 
rzekła Drag, i postarałam się, by w 
chacie znaleźi wszystko czgo potrze 
ha: Kurjerem posłałam wszystko, co 


—- 


— O moja piękna i zapob'esgliwa żo 
neczko — z..wołdł Aleksander; przy- 
jemne będzie zycie w Arkadii przy 
boku tak riętnej pasterki. 

Przytem olał królowę i 
ną jej ustach nocałunek. 


r Tei 1 
Wycisnąi 


manie, pasterkę. 
Natychmiast — zawełała Drega 


— mussz ane tylko na kiha minut 
puścić, ę i i 

Wys 
War goduic e. 
rzone przez Piave, wiało Świeże powie 
trze leśne, Kiól wdychał je <lew'e. 

Rzeczywiście, odduwna już nie czuł 
się fak silnym i zdrowym, W tem o- 
budziło Ste w um pragnienie posiada 
nia pięknej kobiety, do której sypial 
ni już dawno nie zachodził, 

Pragnienie to wzbudziło Się dzisiaj: 
O, tak piekną była, jak żadna kobieta 
dawać rozkoszy jak ża 


. Ajeksander zaś pułożył się 
okno chaty, otwo” 


oe 
rrzez 


a która mogt* ża” 
dna z nicle 

Edymonie. mój pasterzu, spójtz 
— o:wał sie. glos z małej komówki i 
gdy król zw:ócł się, wydał okrzyk po 
dzi*u. 

— 0, ty moja słodka 
zawolał z 
ną jesteś 

W samej tzeczy, była 
piękną w fej chwili. W drugim poko* 
iku zrzuca z siebie kostjum myśliw 
sk i ubrała lekki arkadyjsk strój. 
Biała materia welno Spadała Po pei- 
nej rozkoszy Tosłaci, kszt'liy urocze 
raczej uwydatióając niż  zaktyWając: 
Suknia Segate Do kolant- małe 
i zgrabne byi 
czochy i lekkie sandały. 


pastetko — 
«eskakując — jak besko piek- 


niszwykie 


„Nóżki 


sA 
v 


ubrane w rożowe poń 


Na włosach widuisł wieniec róża- 
ny, a w ręku dota laska, prevhrana 


na kopen różana, 


P n 


p 


“NA TRONIE 


Wszy Śtko to przygotowała w wyrali 
uosyany sposżb. Pragnęła odzyskać 
koniecznie sclce Aleksandra i jeżeli 
sie od niej o rwróciło, to dzisiaj nia 
wkkcić z vaiwójnym pędem nemiętno 
ścit 

WH poczuróu swej piękności wypro 
stowała sie, dając królowi ręce do po 


cażowania: 
— Czy podebem e się iak? 7 zawo 
łała — nieprawdaż, pozwolisz, że | bo- 


bie głowę ubiore różami? Świat uży” 
Wąrwawtizyri, ale je tysiąc razy wolę 
róże: 

Pxzyniosła drugi wianek z róż i wlo 
żyłe go królowi na głowę. 

'— Wszystko, wszystko czyń ze wag 
corci się żywnie podoba — zawołał A- 
leksander — mam "rażenie, jakbym 
był w bajce O, jak szkiradnym jest 
komak! IMaczego częściej nie wycho” 
dze i no użysam z toba natury? 
Draga npóciagnęłe króle na kanapy 
i prętu ła się do niego. 

-=-= Czy umiesz pieśń aDastersky 
szepaięla — 
-- Pieśń paelctską? 

Dinge zdjęła ze ściany lulnię I wtu- 
rując jej poczeda Śpiewać głosem Szan 
gonegiki raczzj niż artystki. 

Kwól unojouy młością objął piekuą 
kobietę ramionami i przycisnął do 
piers. 

— Dolsttze, dobrze tak — ożwól się 
naele głos przez olNarte ckno Trw 
chać, pieścić, czytać w wasi iej księdze 
miłości. Hi, ni, + czyla, 
tem więks- 
miłości w lesie, to rozumię 
tylko nie tun = szkielet 
Z okrzykiem, przerażenia * wyr%ała 

e Długa z runon Aleksaudra Alek 
sandig“ także zerwał sie i spojrzeł na 
okno: W okuic ukazała się stara zmar 


—_ 


czy ci zaśp ewać? 


„m więcej cl 
RS pitz plena 
advbrm, 


sę 


yj 


szezont iwarz, na która Spadaty Tzad 
kie wfosy. W otwartych  mstach nie 


było Ani jeduczo zeba, widuć byćo tyl 
ko żdłbwy, wcEnszony język. 

Bydła lo stara kob'efa, która mogła 
160 albo Więcej jaSzcze lat. 
suknia, zarzucona 
że ma się do czynie” 


mieć Só, 
Fantestyczna 
czej, zdradzcłu, 
nia z 'czvauka- 
— Qbkodź tu, stara — zawołał Alek- 
sauder — mus'sz mi wyzndć prawde. 
dlaczego nas rodsłuchiwałaś? Czy zo 
stała$ mcże wysłeną, by wiedzieć, 
adze się selrzniliśmy? Chodź, chcę ci 
zajrzeć 


DIA 
dt 


w oczy: 

Wejść do Was? I; Li, piękny 
młody pianie, czy chcesz mnie tukże ca 
łować? Nie istem już gołąbsą, ale 
byłam nia 0. wesoło się wtedy bawi- 
łam. Letz teraz gołąbek sie Trostarzał 
niema już ećtobi — gdyby tylko ule 
było tiima, Szstelelu! 


Dalszy ciag jutro 


TORPEDA 


jaśniewska wycofuje się z lekkoatletyki 
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-Co mówi nasza mistrzyni czytelnikom „Torpedy” 


Niedzielne zawody o mistrzostwo Polski 
M Sacio boju pań, które odbyły się w So- 


snowiu na stadjonie WF. ; PW., mime przej: 


mującego zimna į złych warunków atmosfe- 


rycznych zgromadziły, jak na stosunki za- 


głękiowskie, bardzo dużo widzów. Publiez- 
ność ta była widomym 
sportu nie jest obojętna dla Zagłębian. 

Magnesem, który przyciągnął na koiskę 
zwolenników sportu, była oczywiście zapo- 
wiedź, że poza siostrami Paliszewskiemi, Ba 
tiunkówna į Kamieniecka 
dwie nasze chluby, które tak pięknie wywią 
zały się na Olimejadzie berlińskiej, zdoby 
wając medale dla sportu poiskjego — mia- 
uowicie Jadzia Wajsówna i Marylka Kwa- 
śniewska. 

Jadzia jednak, mimo zapowiedzi nie uka 
zala sję na starcie (czem też rozczarowała 
swoich wielbicieli  zagłębjowskichy jedynie 
tylko Marylka, swą wiecznie roześmjaną 
i piękną twarzyczka „podhijała* rozentu- 
zjazmowanych zwolenników sportu 

cO Mówi KWAŚNIEWSKA 

W rozmowie z naszym  współpracowni- 
kiem p. Maryłka wyraziła się, że ilekroć 
droga jej prowadzj przez Zagłębie, to cie- 
szy się serdecznie, bowiem z kilku star- 
tów na tutejszym terenie  wywjozła dużo 
miłych wspomnień. 

„Tutaj tacy kochani ludzie, przytem u- 
mieja ocenić wyczyny nasze i człowiek, 
chocby był nawet chory, to przecjeż z chę 
cią pracuje, nad doskonaleniem się. 

— A proszę mi powiedzieć panno Maryl 
ko — jak się przedstawia 
SPRAWA WYWIADÓW 0 STEPHENS? 

„Nic a nic nie ma prawdy w tej histo- 
rj. Ami nie mówiłam nikomu o tem, ja- 
koby Stephens miała być mężczyzną, ani 
też nje jestem upoważniona do kwalifikowa 
nia płci tej naogół miłej koleżanki. 

„Wyobrażam sobie, ile będzie miała przy 
Krości z tych „zkujanych* wywiadów Stel- 
la Walasiewiczówna, tam — w Ameryce, 


Sport na Slasku 


Stadjon (Chorzow) 
ZDOBYWA NAGRODĘ PUWF. 
Pięciobojem pań o mistrzostwo Polski w 
ub. neidzelę zakończone zostaly 5-letnie wal 
ki o nagrodę wędrowną państw urzędu WE. 
Nagrodę tę zdobyla ostatecznie drużyna 
Stadjonu Ghorzów 632 pkt. przed ŁKS 323 
pkt., AZS Warszawa 321 pkt AZS Poznań 
ogh Pogoń Katowice 253, Makkabi Kraków 
211, Warszawianka 105, Sokól Grudziądz 93 
Krusche Ender 92, Sokół Łódź 89, Grażyna 
64, Sokół Pabjunice 73, Strzelec Lwów 10, 
Skra 47 i tdi: 


Sport w Krakowie 


PILKA NOŻNA W TRZEBINI 

KS. Trzebinia — KS. Szczakowianka 2:1 

Zasłużone zwycięstwo odnieśli gospodarze 
po dość ciekawym przebiegu, Gra bardzo o- 
stra w której celowali gracze Śzezakowian- 
ki, których powstrzymywał w brutalności b. 
dobry sędzia p. Kochanek. 

Bramki dla Przebin: uzyskali 
Michał i Czarnik Wladyslaw, dla 


Szkulka 
pokona- 


nych jedyny punkt po wypadzie strzelił lej, 


wy lącznik Mecz ten rozegrany o mistrz, kl 
B. podokręgu Chrzanowskiego, 


znakjem_ że jdemi'tego konsekwencje ; 


startować mają | 


e broniła barw nolskich. 
„W sprawie „zkujanych'* wywiadów „Do 
rego Wieczoru* į „Dzień Dobry: zwróci- 
łam się do Związku Dziennikarzy z zażałe- 
jniem. Związek odpisał mi, że wyciągnie z 
wyraził mj, oraz Stel- 
b wyrazy współczucja”. i z 
Proszę pani — pytamy 
| DLACZEGO JADZIA NIE PRZYJECHAŁA 
| „Nie wiem — Sama się dziwię, bowiem 
vw przeddzjeń mistrzostw groziła mi, że w 
f$tsnowcu odbierze mi tytuł mistrzyni pię- 
cioboju. Ja się mocno tem przejęłam i po- 


Mecz piłkarski Polska — Dauja za- 
symiczył tegoroczny sezon międzypań- 
Stwowy polskich piłkarzy. W roku bie 
geym rozegrano ` rekordową ilość 
ciu meczów wygrywając trzy, rem 
esując dYa i piiegrywając cztery ze sto 
asunkiem bramek 21:25. 

Pokonaliśmy Belgję 2:0, Węgry 3:0 
t 
Sport w Zagłębiu 
RA ESSE SEO ——— POT 

Czeladzki K. S. 


ZAWODY I ZAWODNICY 

Na ubiegłą niedzielę zapowiedziane były 
w Czeladzi międzyklubowe zawody kolar- 
ske Unja — CKS., z cyklu rozgrywek o 
puchar ufundowany wspólnie przez obydwa 
kluby. Kiedy jednak drużyna Unjj w kom- 
płacie stawiła sjię na stadjonie GKS.-u oka 
zało się, że zawody się nie odbędą, gdyż 
gospodarze spowodu złych warunków atmo- 
sferycznych do biegu stanąć nie mogą. Wia- 
domość o powyższem zamieściła miejscowa 
prasa. 

W związku z tem otrzymaliśmy następu- 
jący list: 

W związku z notatką jaka ukazała 
się w „Kurjerze Zachodnim w dniu 5 
hm. pt.: „Nie sportowy wyczyn kola- 
rzy GKS.-u' w której zarzucono nam, 
że nie stawiliśmy się na starcie wec 
czego zawody nje odhyły się prosimy 
Szanowną Redakcję o zamieszczenie na 
stępującego sprostowania. 

Zawody kolarskie pomiędzy Unią a 
GKS. o puchar ufundowany przez oba 
kluby nie odbyły się w Czeladzi z po- 
wodu złych warunków atmosferycznych. 
Kolarzy Unii, którzy weszij do lokalu 
nie zdejmując czapek przyjął kapitan 
drużyny p. Ryś (członek zarządu sek- 
cji kolarskiej) oświadczając, że zawody 
nie odbędą się z przyczyn wyżej wymie 
mienijonych. 

Na oświadczenie 


p. Rysia kolarze 


Unii z p. Sielańczykiem (kierownikiem | 


sekcji) i Wawrzyckiem (sekretarzem) 
na czele zareagowali w sposób nie licu- 
jący z godnością nie tylko sportowca 
ale į człowieka dobrze wychowanego. U- 
żywając niesmacznych epitetów pod ad- 
rasem CKS., żądali zwrotu pucharu wał 
kowerem į zwrotu kosztów w sumie 106 
zł. (2!) Następnie zmuszali kapitana p. 
Rysia do podpisania proiokułu w któ- 
rym zaznaczono že awode nie odhvły 


gdzie tyle już jej dokuczyła prasa za to, | wiedziałam sobie: zobaczymy. No, ale nie 


przyjechała a zatem nie miałam przeciw- 
niczki, 

Słyszeliśmy, że Pani ma zamiar zragić 
przerwę w sporcie — czy to prawda? 


„Tak. Mam zamiar odpocząć dwa lata, 
lub chocjaż rok. 

„Nikt nie chce wierzyć że jestem ogrom- 
nie przemęczona, ale ja to czuję. Najlep- 
szym dowodem przemęczenia sa moje dzi- 
siejsze wyniki. Przedewszystkiem zaraz w 
pierwszym rzucje oszczepem 


ZERWAŁAM SOBIE ŚCIĘGNO 


Anglję 5:4, przegraliśmy z Austują 
1-8, Norwedją 2:3, Jugosławją 3:9 i 
Danją 1:2, a zremisowaliśmy z Łot- 
wą 3:3 i Niemcami 1:1. Tylko jeden 
miecz, a mianowicie z Niemcami, odbyl 
się w kleju. i 

Nadto przed Olimpjadą drużyna na 
szą rozegrała T meczów sparingo*ych, 


się z przyczyn GKS. 
Zmuszanie gospodarzy do urządzenia 
zawodów w warunkach  nijenormalnych 


nie mogło mieć miejsca, co zreszta wy-. 
raźnie reguluje zawarta umowa, której | 


końcowy ustęp mówi: „W razie złych 

warunków atmosferycznych zawody od- 
` będą się w terminie późniejszym ustalo 

nym przez sekcję kolarską GKS." 

Z poważaniem Kjerownictwo Sekcji 
Kolarskiej GKS. — Zbigniew Ryś, Ste- 
fan £Łakomik. 

Na marginesie niedoszłych zawodów Cze- 
ladzkich — nie wdając się narazja w kryty- 
kę wystąpień obu stron — musimy podkre- 
ślić, że członkowie GKS-u (wprawdzie nie 
kolarze; wystawili sobje akurat tego samego 
dnia hardzo marne świadectwo, 

Mianowice rozegrany został w uż. niedzie- 
lę bieg naprzałaj o puchar „Torpedy*, na 
starcie którego w myśl zgłoszenia listowne- 
go zarządu GKS.-u stanąć miało 12 zawodni 
ków tego klubu, Jednak do biegu nie stanął 
w rezultacie ani jeden (!), mimo, że widzia- 
no jch w szatni. 

Nie wiadomo, czy winić należy kierownic- 
two klubu, które zgłasza zawodników bez za 
miaru ohesłania nimj imprezy, Czy też za- 
wodników, którzy są tak niesuhordynowani, 
że za nic sobie mają polecenia kierowniką 
klubu. 


To m; się często teraz powtarza, Następnie 
|: kulą. Przecież stać mnie na lepszy wy 
nik. Oczywiście rekordu Połskj nie nabiłam, 
chociaż tak bardzo chcjałam, lecz powód te 
go jest tylko przemęczenie. 


» TOr pôs 
bowiem. 


się 


„Proszę pozdrowić Czytelników 
dy: i gratuluję  Wydawnictwu, 
bieg naprzełaj o puhar „„Torpedy* udał 
pod każdym względem, 


„Na dowód mojej sympatji dla „Torpe. 
dy i jej miłych czytelników, jak tylko wró 
|cę do Łodzi, przyślę moją i Jadzj Wajsówe 
lny fotkę". 


Po zamknięciu sezonu międzypaństwowego 
+. naszych piłkarzy | 


a m'tnowicice z drużyną  «ńgłelsk, 
Chelsea oraz po dwa z WackeTem, 
Admirą 1 Phoebusem. 


Ogółem oficjalnych meczów między 
taństwowych rozegrano od r. 1981 
TG (w tem W kraju 33), wygrywając 
28 (w kraju 14), remisując 12,  (". 
kraju 7), a przegrywając 36 (w kras 
ju 12). Stosunek bramek 1658:166- 

W roku bieżącym czynnych było w 
reprezentacji 29-ciu graczy, przyczem 
po S meczów grali: Dytko, God i Wo- 
darz po sedm: Albański, Gałecki, Ko 
tlarczyk II, Piec, — po Sześć: Szerike 
Martyna i Wasiewicz, pięć — Peierek, 
cztery — Matjas, Góra i Cebulak po 
dw3, a resita po jednym. Bramki zdo 
byli w roku bieżącym: Wodarz 4%, God, 
6, Peterek 3, Piec 2, Wostal Matjas È 
Szyare po jednej. Z 

Ogółem w ciągu okresu 1921 — 


193G bralo udział w reprezentacji pol 
skiej 165 graczy. Najwięcej meczów 
grali: Martyna 32, Motlarczyk II 81, 
Bulanow 27, Kuchar 26, Kotlarczyk 
T 25, Albański, Sperling i Pazurek 1 
po 21. Kałuża i Nawrot po 20, Wo- 
darz 18, Mysiak 17, Matjas, Szczep” 
niak i Stulński po 15, Spojda 14, Ci- 
szewski, Fontowicz, Karasiek i Rey- 
man po 13, Galecki, Dytko, Balcer 
Gintel, Racz po 12. 

Braunek zdobyli nejwięcej: Nawrot 
17. Wodarz i Staliúski po 10, Balcer 
i Bacz po 9, Pazurek, Kozok i Kału- 
ża po 8, Reyman 4, God, Matjas i Ku 
char po 6,Martyna i Peterek po %. 
Steuerman 4, Wilimowski, Ciszewski 
i Kisielińsk II po % 


Echa skandalu olimpijskiego 
Wielkie oburzenie ludności Peru 


Dzienniki amerykańskie donoszą z Limy, 
że powrót reprezentacji olimpijskiej Peru 
zamienił się w olbrzymią manitastację prze- 
ciwko głośnemu  skandalow; z Peru na 
igrzyskach w Berlinie. 

Na powitanie drużyny zebrał się tłum w 
liczbie przeszło 100 tysięcy, który następnie 
przeszedł przez miasto, n.osąc transparen- 
ty z napisami, atakującymi gwaltownie orga 
nizatorów Olimpiady i Międzynarodową Fe 
derację Piłkarską. 


denta Mędzynarodowej Federacji Piłkar: 
skiej Rimeta i kapitana związkowego Aut 
trji Hugo eMisla z obelżywemi napisami. 

Równocześnie radu ministrów Peru posta 
uowiła dwie szkoły w Limje nazwać: „Rópu 
bijką Kolumbia“ i „Republiką Ohiie' na 
cześć tych dwuch państw, którs wystąpiły w 
Berlinie w obronie Peru. U wejścia do tycl. 
szkół wmurdgwane zostaną tablice z napisa- 
mi: „O skandalu berlińskim þedziemy pa 
miętali po, wieczne czasy”, - 


NW pochaf-+* miasionn fatazrafje prezy” | 


TORPEDA 


Nie wkraczać 


Kochany Dziaduniu: 

Jestem przystojną szatynką, od 16-ciu lat 
mężatką, lecz czuję się bardzo nieszczęśliwą 

W niedługim czasie po Ślukie, mąż zacząż 
mnie zdradzać, nad czem hardzo cierpiałam, 
bowiem nie czułam się winną, 

Mimo krzywd, jakie my mąż czynił, stara 
łam się być dobrą żoną, co zresztą wyszło 
mi ni. dobre, mąż poprawił się į stał się do 
brym człowiekiem. 

Łecz nie w tem tkwi teraz moje zmartwie 
nie. Przed dwoma laty poznałam mężczyznę, 
p 6 lat młodszego od siebie, z którym przez 
częste obcowanie nawiązałam towarzyskie 
stosunki. 

Wkrótce też dowiedziałam się od owego 
miężczyzny, że mnie Rardzo kocha i prosił, 
abym opuściła męża i dzieci dla niego. 

Oczywiście nie mogłam sę zgodzić na tą 
propozycję, zgodziłam się jednak częściej 
przebywać z nim. Nadmienić jeszcze muszę, 
że oświadczenie moje było tylko skutkiem 
presji, bowiem grozjł mi, że odyierze sobie 
życie. 

Po pewnym czasie przekonałam się, że go 
vardzo kocham ; gdyhy nie dzieci, nie namy 
Jlałabym się odejść od męża. 

Doradź mi więc, Kochany Dziaduniu co 
mam zrobić, aby zapomnieć o mojm ukocha- 
nym? 

K. M. 

Proszę Pani! Uczucie, któro tak nagle 
wyrosło, należy stłumić w zarodku. 

Nie wolno Pani zapominać o dzieajach, 
które w razie opuszczenia jch byłyby zdane 


Sklepem bez wystawy 


Jest przedsiębiorstwo, które nie ogia 
sza się w najpopularniejszym dzien: 
niku Krakowa, iakim jest 


„TORPEDA ” 
DROBNE DGŁOSZENIA 


WOLNE POSADY | 


POSZUKUJĘ praktykantki do sklepu 
modniarskiego za małą dopłatą. Zgł. „Torpe 
da” pod „Dobra Szkoła‘. 


POSZUKIWANA  samodzjslna kucharka z 
pierwszorzędnym gotowaniem. Zgł. „Od za 
raz" „Torpeda* Kraków. 


POSAD POSZUKUJĄ 


SZUKAM POSADY do biura. 
„Tania sita‘ do Torpedy 


KRAWCOWA szyje w domu i po domach. 
Zgł. „Bardzo tanjo“ do Adm. „Torpedy“ 
PANNA perfekt niemiecki poszukuje jakiej 
kolwiek posady. Zgł. „Torpeda“ Kraków 


DO SPRZEDANIA mało używany 
płaszcz i nowa ubranie. Zgł. do Torpedy pod 
„Tanio“, 


l SPRZEDAM za bezcen nowoczesną Sy- 
pialnię. Zgł. pod „Pogodzimy się' do Torpe- | 
dy. 


Miesięczny abonament 
z dostawą do domu 


Zgł. podi 


na złą drogę: 


na pastwę losu. 

Czy jest Pani pewną, że „ukochany“ do || 
chowa Pani wiarył Czy może Pani w.erzyć | stóre 5 
że młody człowiek nie porzuci Jej po pew-| lzo ożyw'oną rozmowę. 
nym czasie? 

Proszę pomyśleć, coby było, gdyby przy-| stara, to nie ino cięgiem 
szedł do przekonania, że jego uczucie do| na, a tak Sie chorob m 
Pani było tylko chwilowym szałem? 


niłby Panią bardzo nieszczęśliwą i porzu 
ciłby Ją bez żadnych skrupułów. Wówcza: 
zostałaby pani na bruku į każdy by P-n.: 
wytykał palcami, jako złą żonę 1 wyrodn* 
matkę, 

Radzę stanowczo zająć się wychowan'em 
dzieci, oraz niech Pani stara się być dob: 
żoną, tymbardziej że jak sama Pani p'sze 
— mąż jest teraz bardzo dobrym człowie 


“ajé w Mimcach. 


Dobry Dziadunio. | niąki ma. — 


PRZED ODJAZDEM DO INDYJ. 


Jedan z angielskich pułków kolonjalnych opóścią w tych dniach Europę udając sią 


do ln żyj. 


Jedynie przez ianie, drobne ogłoszenia 


w „IORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 


znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 
Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 


p edy”. Redakcja i Adminisiracja: 
Torp y Kraków, ul. Florjańska 44 of. I. ja a 1 Eb. 117-36 
zł. 1.50 Telefon nocny (do 


Drukiem i Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczej” Sp. z ozr. odp. — Sosnowiec, Sokieskieze 18. 


Na ulicy spotkały sę dwie służące, 
idąc na targ wSzczęły bar 


— Wi pani, panno Kasiu, że moj? 
kina do k`- 
| „że jak 
raz żem wyszła na chwilę do sklepu, 
Napewno. nje liczyłby się z tem, że uczy-| to jak przyszłam, to jej nijak nie me 
Jam noznać, tak otrynkoWała kłapacz 

— A moja, — panno ZosSiu, to jest 
kobita z lepszej skwery: — Słyszałam 
œd Marysi od tego kupca z galanter- 
'ą na, Modrzejowsk ej, że to hrabine, 
no maż jej się obwiesił po pijanymu 


— Obwiesił się? — mówisz panna. 
4 pojakiemu Sie obwiesił? — Przecie 
kiem. stara panny Kasi jest szykowna i mo 
Nie chce mi sie wierzyć, 


Administracja czynna w godz. 
Redakcja 


Drobne ogieszenia 5 gr. za słowo 


Redaktor odpowiedzialny: Wit. Krajewski 


KASIA I ZOSIA 


żeby był taki głupi — odparła panna 
Zos a: 

— Wiem przecie, że chłopy lecom 
na kobity bogate i Sie ich trzymajom, 
powiela nie wyciągnom ostawa ego 
grosiką — mówiła z przejęciem panna 
Kasia. 

— Tego mi panna nie mussz zəli 
wać, bo wiem, że Julek, co z pannum 
chodził nie trzymał sie bez tą panny 
żeś nie miała blatów, Ale be: te tara 
— odparła panna Zosia- 

— A jakom to ja mam twarz? -spy 
tała Kasa przeglądając się w luster- 
ku: 

— Jakto jakom? — To panna Kasia 
myślisz, że to, co nosisz na tym brud 
nym karku, to jest twarz? — To jest 
zwyczajna i ordynarna potwārz. 

— Coś jędzo jedna powiedziała? ~ 
Nie podoba ci sie moja facvjata — ty 
suro kaprawa, ty nos wodo żydowska 
to mass w paszcze, to m*sz!. 

Rozległy się trzaski, a _ później 
krzyk, na który zbiegli się lud-'» i o- 
czywiście policja: 

Sąd skazał zarówno  p%nnę Zosię, 
jak i pannę Kasię na karę srzywny 
po 15 złotych 


E 1 di) POBENE 4 A 
Najtańsza i naiskuteszn'gjsza 


reklama w „Taroazie, 


najpopularniejszym dzienniku 
Krakowa, 


„IORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rukry” 
ce pt 


sT ESKNIM Y“ 
araz ogłoszenia poszukujących pracy, 
liczac 


50 gr. za 10 słów 


TĘSKNIMY 


POSZUKUJĘ wspólnego mieszkania z u- 
trzyraaniem n samotnej wdowy lub separo- 
wanej blisko kole. Zgł. Torpeda, Kraków 
pod „Samotny maszynista PKP" 


ABSOLWENT seminarium po wojsku, 
chętnie poślubi pannę, która pomoże mu u- 
zyskać posadę nauczycielską lub biurową 
— ewentualnie jakąkolwiek. Listy m le wi- 
dziane: Biliński B. Tonstobaby p-ta Horo- 
żanka. 


ŁADNA przystojna modniarka sznka Pa- 
na, który chajałby dopomódz do otwarcia 
sklepu. Zgł pod „Ewentualne małżeństwo” 
do Torpedy. 


MŁODEGO przystojnego, dobrze tańczącegą 
pana szuka tych samych zalet Pani, Zgł 
Torpeda pod „Tańcząca Wenus”. 


JESTEM wdową w w.eku lat 35, pos adam 
własne mieszkanie i drobną gotówkę. Któ- 
ry z Panów chciałby być towarzyszem Sa- 
motnej. Zgł. pod „Urzędnik Państw.“ do 
Adm. Torpedy“. 


9—13 i 15—19 
12—13 


